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K R A K Ó W .
Senat Rządzący zamianował na dniu 6  P aź­

dziernika r .  b. P. Ignacego Czerwiakowskiego 
doktora medycyny, dotychczasowego professora 
rlistoryi Naturalnej przy szkole Technicznej, 
professorcm takiejźe katedry przy Uniwersyte­
cie Jagiellońskim a razem dyrektorem ogrodu 
Botanicznego.

A>o. 115. D.S.G.
s e k r e t a r z  g e n e r a i . n y  s e n a t u  r z ą d z ą c e g o .

__ iodaje  do powszechnej wiadomości, że w 
biórze jego odbywać się będzie licytacya in  
minus przez opieczętowane a tein samem se­
kretne dekiaracye, na dostawę materyałów pi­
śmiennych i innych ,  dla b ió rS en a tu ,  Wydzia- 
ł °w , tudzież wszelkich władz administracyjnych, 
i s f / 2 Czas oĉ  ^ Stycznia do ostatniego Grudnia 
lo ^ 4  r .  polrzblmemi być mogących, poii wa- 
f Unkami przez Senat Rządzący w dniu 2  b m. 
* r > do N ru  4 ,956  D. G. zatwierdzonemi, we-

*US których praetium f i s c i  ustanowiouem jest 
w kwocie zip. 8 ,920  gr. 22.

, Dekiaracye pow yższe,  obok złożenia vadium  
kwosie zip, 8 9 2  g r .  2  mają być skladtucmi

do dnia 26  b. m. i r. włącznie pomiędzy g o ­
dziną lOtą rano a 2gą pc południu na ręce pod­
pisanego Sekretarza Glnego Senatu w  formie 
następującej:

D e k l a r a c y a .
» W  skutku obwieszczenia Sekretarza Glnego 

„Senatu z dnia 11 b. m. i r. Nro 115 żarnie* 
u szczonego w Dzienniku Rządowym  Nro INN. 
»względem odbywać się mającej do dnia 26  t .  
»m. i r. licytacyi in miniis na dostawę matę- 
»ryałów piśmiennych i innych dla biór Senatu, 
»W ydziałów i innych władz administracyjnych, 
» w czasie od 1 Styczuia do ostatniego Grudnia 
»1844 r. potrzebnemi być m ogących, składam 
»niuiejszą dcklaracyą iż dostawy rzeczonej za 
^odstąpieniem od kwoty, jakańy wedle oszaco- 
»wania warunkami licytacyi wskazanego p rzy­
g a d a ła  (tu deklarant wyrazi ilość procentu przez 
„siebie odstępowanego) podejmuję się i lakową 
„według tychże warunków licytacyi przezeinnie 
„przejrzanych i zrozumianych; tudzież slóso- 
»wnic do wzoióvv, które uniic w biórze Sekre- 
»taryatn Glnego Nenalu okazano, w zupełności 
„i jak uajdokładuiej uskuteczniać będą. Zia- 
„swiadczeuie kassy, jako należne vadium zio- 
»źyłera, znajduje się na niniejszej deklaraeyi 
„zamieszczone:» (dalej wyszczególnić powinien 
deklarant d a tę ,  imię i nazwisko).

Przyczem ostrzega s ię ,  ażeby dekiaracye 
pod nieważnością pisaue były w yraźn ie ,  bez
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przekreśleń lub zas trzeżeń , i ażeby na wierz- 
tlili opieczętowanej deklaraeyi najMsaiićm było: 
»Deklaracya co do licytacyi przez Sekretarza 
»GInego Senatu pod dniem 11 Października 1843 
»r. do Nru H 5  D. S. G. ogłoszonej*, tudzież 
poświadczenie kassy na złożone rnulium.

0  warunkach za i bcytacyi przy przejrzeniu 
wzorów wedle których dostawa ma być usku­
tecznioną, każdego czasu w biórze Sekretarza 
GInego Senatu powziąść można wiadomość.

Kraków d. 11 Października 1843.
( I r . )  MAIEWSKI

N ro  1*41.
Archikohfrnternia M iłosierdzia i Banku 

Pobożnego- 
Postępując w diictm art .  54 ordynacyi przez 

Senat Rządząc)' za tw ierdzonej, zawiadamia 
wszystkich, których dolyczeć m o ż e , iż fanty 
k le jno low c, które od lat dw óch ,  i sukienne 
które od roku i sześciu tygodni w  Banku Po­
bożnym zastaw ione, wykupionen i nie zostały, 
dnia 13 Listopada i następnych 1843 roku od 
godziny 9  z rana do 1 z południa w kamieni­
cy przy ulicy Siennej pod L. 53 przez publi­
czną licytacyą sprzedauemi b ęd ą : a pu odlim- 
ceniu ilości z Banko na zastaw  powziętej, r e ­
szta czyli n a d w y ż k a  w ciągu lat 6  od licyiacyi 
rachując , właścicielom zwrńcouą zostanie; nie 
odebrana zaś po upływie tego czasu, stanic s ę  
Banku własnością.

Krnlo-w d. 6  Października 1 8 4 3  i .
S tarszy  Ar chi konfraterni i 

B a r t y n o w s k i .

( I r . )  Marcin S/rzeibick‘ Sekr.

u riaddiii<t!td zagraaiczjae.

Petersburg 29 Hrrze.śnia. — 
Reskryt J .  C. W . Cesarzewicza Następcy, 

w ydany do jenerał-gubenianlora wojennego Pe- 
tersbnrgskiego jenerał adjutanta Kawelina. —  
Alexandrze synu A lexandrał W  dniu 8 W rze­
śn ia ,  n; p y ż s z y  tidarowiii m ię ukochanym sy­
n em , Wielkim Xięciem Mikołajem Alexandró- 
wiczem. P ragnąc ,  ażeby pozbawieni wolności 
za d ług i ,  oraz ubodzy stolicy, dzielili ze inną 
radość ,  przesyłam wam 10 000 rubli assygua- 
eyami, prosząc was, abycie tej summy u ż n i  na 
wykupienie, z pomiędzy pierwszych, szczegól­

niej tak ich ,  którzy  w padli w długi przez n ie ­
zawisłe od nich okoliczności, oraz na rozda­
n ie ,  z pomiędzy osta tn ich , najbardziej potrze­
bującym. Oby się połączyły ich modły z mo- 
jemi o pomyślność nowonarodzonego. —  Pozo­
staje nazawsze ku wam przychylny. — Na o- 
ryginale własną J .  C Wysokości ręką podpisa­
no : Alexander. —  Carskie S io ło , d. 9 W rz e ­
śnia 1843 roku.

—  B erlin  2  Października. —:
Nowemu hospodarowi Wołoszczyzny, - X ię- 

ciu Bibesko, który xięcia Albrechta pruskiego 
w podróży jego przez toż Xięstwo przyjmował 
z  takiem odznaczeniem , udzielił Król Jmć w i elki 
krzyż orderu orła C zerw onego; takowy doręczo. 
ny mu będzie po powrocie jego z Konstantyn^- 
p o la , przez naszego Jśonsnla Jluego , Radcę 
taiuego Neigcbauer.

Król Imć- przyjmował bardzo uprzejmie X ię 
cia Bord'.aux w zamku San-souci.

Jenerał Miiffing podał się do dymissyi jako 
Prezes rady s tanu ; następcą jego ma być mi­
nister Stanu Rochow.

—  Munchen 26  W rześnia. —
X iąźe Luitpold bawarski wyjedzie wkrótce 

do F lorency i, zkąd za 2  miesiące, przedsięweź- 
mie podróż do Grm yi,  i przez Konstantynopol 
wróci tu na początku Marca.

— Paryż 25 W rześnia. —
Królowa i rodziua królewska- byli wczoraj 

w zamku Trianon Był tam familijny objad a 
w wieczór t e a t r , i władze WcrsalsKie były z a ­
proszone.

Według postanowienia marszałka Bugeaud, 
pułkownik M arengo , plackomemftnt miasta A l­
g ie ru ,  mianowany został dowódzcą w ojska ,  
które ma być użyte do zakladatra wsi osadni­
czych i wykarczow ania gruntów uo Diclt nale­
żących. To wojsko składa się z 2  batalionów, 
i zajmuje się najprzód wykarczowaniem g ru n ­
tów należących do wsiów St. Ferdinand i St. 
Amelie, aby kolonislomidotrzymać przyrzecze­
nia zapewniającego im prócz dogodnego domu, 
4  hektary wykarczowanegfli gruntu. Trzeci ba­
talion ma się zajmować gruntami innych w sn w ,  
i przedsięwzięcie to tej zimy bardzo czyuuie 
ma być do skutku' przyprowadzone.

L.sly z Oranu donoszą najpomyślniejsze 
wiadomości z południowej OKoliey Maskary, j e ­
dynego miejsca, gdzie wojna panuje. Pułko­
w a k Gery napadł drugi r az  na obóz Aiid eł- 
Kadera , polni wojsko Emira i wielkie łupy z a ' 
nrał. Wiele familij arabsk ich , które ojuiśriW'

* n i  1
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szy m a łe  udały się w okolice Maskary, zape­
w niają ,  źe takowa zupełnie się rozwiązała, Te 
biedue familie odesłane zostały do swego k ra ­
j u ;  naczelnicy i bogatsi udali się do Uchda 
pierwszego miasta na granicy marokańskiej.  
Codzień przybywają do nas zbiegi z pozostałej 
reszty wojska Emira. Wielka nędza panuje w 
jego obozie, i tylko niedostatek zmusił ich do 
zbiegostwa.

P. Horacy W ernet przybył d. 7 do Mede- 
ab i zwidził pole bitwy, które w skutku pole­
cenia ma odrysownć. Dnia 12 był w Medeah 
na uczcie danej na jego część przez 3ci pułk 
liniowy.

Przyjaciele p. Salvandy usiłowań nakłouić 
go do odrzucenia ofiarowanego mu poselstwa 
do T u r y n u ,  zdaje się jednak, źc to poselstwo 
przekłada nad zostawanie do dyspozycyi.

Dzienniki tutejsze wszystkie prawie bez w y­
ją tku oddają tę pochwałę manifestowi minister- 
stwa hiszpańskiego, źe napisany jest w tonie 
równie umiarkowanym jak godnym; z lego po­
wodu może być pewnym, źe sprawi wielkie 
wrażenie w k ra ju ,  i przywiedzie dc milczenia 
wiele namiętnych zażaleń.

Królowa Krystyna kazała swój pałac przy 
ulicy Courcelles zupełuie odnowić, z lego wno­
s z ą ,  źe porzuciła nadzieję prędkiego powrotu 
swego do Hiszpauiii; pragnie tylko odwiedzić 
swą córkę przy je j wstąpieniu na tron.

Obliczono, źe Paryż po ukończeniu w szy s t­
kich forlyfikacyi, otoczony będzie 800  dzia- 
łanii.

Pan A ston ,  poseł ang. w Madrycie, p rze­
jeżdżając tędy do Lonydnu , objawił twierdze­
nie swoje, ze tymczasowy rząd madrycki jest 
blizkim upadku/

Stan zdrowia marszałka Souit jest  tak zły,
on sarn niespodziewa się ju ż  dożyć końca 

roku

Dalej znajduje się tu  znaczna liczba obcych o- 
ficcrów, k tórzy  ćwiczeniom lOgo korpusu obe- 
cnemi będą. Z wojska austryackiego jest:  1 
Jenera ł  (Lichnowski) i 2  Majorów; z pruskie­
go, 6  Jenera łów , 4  Pułkowników, 4  Majorów, 
z bawarskiego: J J e n e ra ł ,  1 Podpułkownik i 1 
Major; z saskiego: 2ch Kapitanów z wirtem- 
ber^skiego: 1 Major; z duńskiego: 2  Jenera-  
łów^ i 7 sztabsoficerów; nadto po kilku oficerów 
prawie ze wszystkich X s tw  niemieckich. Z 
wojska rossyjskiego przybył także Pułkownik 
Oslen-Sacken. W  ogólności lista wszystkich ob­
cych oficerom wynosi 132.

Doświadczony sposób robienia cydru czyli 
,,wina z  owoców.

Suszonych jabłek lub g ruszek ,  albo też co 
lepiej jednych i drugich, pokrajanych w k a w a ł ­
ki wielkości zwyczajnych kostek do g r a n i a , 
kładzie się w kadź ty le ,  aby ją  do połowy za ­
ję ły; polem dopełnia się do wierzchu w odąśw ie-  
ź ą ,  z im n ą ,  i stawia w chłodnem miejscu. Po 
24  godz. spuszcza się ten płyn ostrożnie za po­
mocą k u rk a ,  u spodu kadzi (kilka up. cali w y­
żej dua) umieszczonego , zlewa się go w inną 
kadź i stawia w ciepłym miejscu, aby fermer 
tacya odbyć się mogła. Po upływie jakich 2  
tygodni przelewa się ten płyn w beczkę i w s ta ­
wia do piwnicy, kładąc beczkę oa legaracb. 
Zamiast wroulii (szpunla) za tyka się ją  banią 
skłamią (laką np. jakiej czeladź krawiecka do 
robót przy świetle oocnem używa), wkładając 
krótką szyję baui w otwór beczki; sama żaś 
bania ma być także tym samym płynem napeł­
n iona ,  idzie bowiem o to ,  aby tym sposobem 
beczka zawsze była p e łna ,  co najłatwiej pozuać 
gdy płyn z bani przez uastępne opuszczauie się 
po pewnym czasie całkiem w becz tę  przejdzie; 
wtedy bowiem trzeba znowu banię napełnić. Za 
cztery tygodnie będzie wiuo klarowne i do pi­
cia dobre. Ściąga się go kurkiem u dna beczki 
będącym. Musimy tu ponowić lę uwagę , iż 
suszone owocę nie powinny w pźadnyin razie 
zajmować więcej niż nołowe kadzi, gdyż {bar­
dzo pęcznieją. ‘

C h c ą c  z suszu jabłkowego lub gruszkowe­
go lepiej korzystać , można —  gdy go się na 
przód w kadzi wodą zimną naleje i tę po 24 
godz. śc iągnie, —  nalać tenże susz znowu ta ­
ką samą ilością wody czystej zimnej , i potrzy­

—  Luneburg  27  W rześnia. —

Miasto nasze jest bardzo ożywione z powo­
du rewii jesiennej lOgo korpusu armii niemie­
ckiej. Oprócz Króla Jmci hanowerskiego przy­
byli tu już  z osób xiąźęcych: W \ X iąźę Me­
klemburg Szweryński.  W . X iąźę Oldenburg- 
sb i , X iąźę Brunświcki, Arcyxiąźe Albrechl 
Auslryacki (syn Arcvxięcia Karola), Xiąźęla 
Adalbert i Waldemar pruscy (synowie Xięcią 
Wńjiełnia, stryjajkrólewskiego), dziedziczny W. 
Xiąźe Meklemburg Slrelicki , Landgraff Wilhelm 
Heski (Gubernator Kopenhagi). Xiąźę Fryderyk 
Holsztyńsko Aegustenburgski, i Xiąźęla Krysty- 
an i Juliusz Holsztyńskotiliicksburgscy. Król 
Jrnć pruski spodziewany jes t  d. 5 Faździernika,

V
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ma wszy ją  na nim przez 2 4  godzin , zlać ten 
płyn d*’ te g o ,  który się przez pierwsze nalanie 
u z y sk a ło , i dalej tak postąpić, jakeśmy wyżej 
wskazali.

Jeżeli wzięte do suszenia owoce były ja k  
należy dojrzałe , to można je  nawet i po raz 
trzeci wodą nalać , a ściągnąwszy płyn po 48  
godz- gotować go tak długo , aby tylko poło­
wa z niego została.

Gdy zaś owoce nie były dojrzałe , lub gdy 
się chce mieć wino z porzeczek , w takim r a ­
zie trzeba trocbę cukru dodać.

Z cwierci korca owoców będzie 15 garncy 
w ina.

Z pospolitych gatunków jabłek [lub gruszek 
otrzyma się wino podobne w smaku do austry- 
ackiego , z jabłek uiaszanckich i ze złotych r e ­
net do nesmilerskiego , z wiśni i czereśni do 
jakierskiego (Erlauer), a z czereck domenesz- 
kiego (Menescher Ausbrucb).

Wina te możua trzymać w beczkach i 20 
l a t , jeżli zamiast wrouek będą w rich banie 
sklanne.

Tylko w porze chłodnej,  jak  u nas od końca 
Paż. do końca Lu t.  , najlepiej je s t  te wina robić.

Powyższego sposobu robienia wina z owo­
ców udzielił obywatel lwowski pan Mayer , któ­
r y  go wlasnem 10 letuiem doświadczeniem w y­
próbował. T y m , którzyby a prawdziwości t e ­
go sposobu w malej mierze przekonaćsięchcie- 
li , podoje pan Mayer następujący próbę:

W  słój śklanny kwartowny dawszy w  po­
łowie jabłek suszonych lub groszek , alboleżje- 
dnych i drugich razem , w kawałkach [wielko­
ści zwyczajnych kostek do g ran ia ,  dolać słój 
do wierzchu woaą zimną i postawić w chło- 
dneni miejsen. Po 2 4  godz. zlać ostrożnie płyn 
z owoców i jeszcze raz  słój świeżą wodą do­
pełnić; drugi ten płyn. zlać po 24  godz. do pier­
wszego, —  a po 5 dn.ach będzie z niego do- 
(,ry napój. Zabutclkowany zaś, stanie się w 
8 dniach do szampana podobnym.

Pan Mayer robi co rok wino z owoców na 
swój nżytek. Każdemu, ktoby się chciał przy­
patrzyć tej manipulacyi, udziela chętnie i bez­
interesownie wszelkich objaśnień.

Lnbownikom owoców, miło zapewne będzie 
za zgłoszeniem się da tegoż p.iMayera (w pierw- 
szem mieszkanin po lewej r ę c e , wchodząc z  
ulicy* po jezuickiej na uową Majcrowską ulicę, 
widzieć o lej porzę bogactwo najdobrańszych 
owoców, jakie tylko pod naszem niebem się u- 
dają. Tutaj to dopiero zdziwi się nie j e d e n ,  
ja k  prostym , ła twym i niekosztownym sposo­
bem przechowują się winogrona , gruszki i naj­
rzadsze , a u lwowskich przekupniów niewi­
dziane gatunki jahlek. — Potrzebna znajomość 
rzeczy, prawdziwe jej zasilowanie w ytrwałość  
i s la ranuość ,  oto ta jem nica ,  za pom«cą k tórej 
p. M ayer ,  właściciel 'najpiękniejszego ogrodu 
owocowego we Lwowie, od lat kilkunastu chw a­
lebny cel swój jajto pomolog osiąga.

(Gaz. Lwo.}

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOW A.

Od dnia 10 do dnia 11 Października .

G e p p e r t  J a n ,  H u s o e t i , P e r lh o ld  T e re s s a ,  G a s z y ń  
ski A lex y ,  z Polski;  — J a b ło n o w sk i  L u d w ik  o b . ,  K o  
chnński T o m a sz ,  l l e j  D o m in ik  b r . ,  B orde l lo ,  I \o m e  
S a lo m ea ,  z Galicyi;  —  G a jew sk i  Ig n acy  o b . .  J c e t z e  
K a ro ) ,  T u r s k i  A n to n i ,  z P ru s s .

TFyjcchali z Krakowa.

Z a w a d z k i  Uocli, G er l icz  T eof i l ,  Zd roanw sk i  K a s p e r  
F e b n e r  T ad eu sz ,  |A w ło s iew icz  A nton i ,  O d rz y w o lsk j  
W in c e n ty  o b . ,  K a s p rz y c k i  J a c e k ,  I tay e r  W ł a d y s ł a w  
ob . ,  do Poski;  —  B o rk o w sk i  F ra n c i s z e k  o b . ,  Cba- 
r zew sk i  W a c ła w  W a l in k ie w lc z  Dom in ik ,  I l e rd in . J ó ­
zef ,  W y s o c k i  A ugus t ,  K o s tk a  P a w e ł  o d ., do G a t iey i .

fitoBsiesieasJe p ryw  aisac.

J o  z e f  B o h a e r
m a js te r  s to la rsk i,

podaje do wiadomości, iź w domu pod N r. 376  
przy  nlicy Sławkowskiej na przeciwko Knotza 
u tapicera Drozdowskiego je s t  ,nowe macho-

n .ow c bióro zc dwóch stron do pisania (ira 
majster-szliik zrobione) do sprzedania. Widzieć 
go można każdego dnia od godziny 9  do 12 z  
rana, a od 2  do 5 popełudinti. ( l r 0


